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- -fundamentem władzy ludu pracujqcego 
- podstawq siły i rozkwitu naszego kraju 

Prezydent Rzeczypospolitej tow. Bolesław Bierut wita 
III Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej 

Obywatele! 
Zjechaliście się :r. całej Pol

tkli, aby radzić o sprawach 
ws.\ i o pracy waszej organi
zacji. - Zwiąrlru Samopomo
cy Chłopskiej. Witam was go 
rąco 1 serdecznie w imieniu 
naszego Państwa. w im!eniu 
Rządu, w imieniu całej R.1Je
czypospolitej. 

P~erws1y dzień 
Zjazdu ZSCh 

W dn'u wczorajszym, w ogro 
mnej hali! na Służewcu w War· 
szawie, c<n!począł obrady III-er 
Krajowy Zjazd Związ•ku SamC>-

pomocy Chłopskiej. 

Sprawy, nad którymi bę
drlecle obradować, interesują 
głęboko cały naród polski. 
Przed wsią polską, prud mi· 

2liomie znacmie wyższym od Po raz pierwszy w d.zleJach 
dzisiejszego, gdy się mówi o wsi syn lub córka chłopa lia-

fz~::cntwa ~~;, ~~f~~ytu ~~!j~ tr:n~ 'd'!:0~bs:: Moch - kat Francji i S-ka 
Są to ludzie małej wiary i gt cbłopsldch p6L li, 

niegłębokiej myśli, którzy nie DZIS TO SIĘ ZACZYNA, Delegacja Zw. Zawodowych LSR 
rozumieją wielkich przemian, A ZA KILKA LAT W ARK OT 
jakie przeżywa dziś Polska MoTOR<>w NA PoLAcu przybyła do Warszawy 
Ludowa. CHŁOPSKICH BĘDZIE 

LUDZIOM TYM WINNI· SZEDŁ W ZAWODY Z WAR WARSZAWA (PAP). przemysłowe w Warszawie, 
SMY POWIEDZIEC : O- KOTEM MASzyN W MIE· Dnia 3 bm. w godzinach ran- Łodzi i Katowicach. 
TWORZCIE oczy I SPOORZ SCIE PRZEMYSŁOWYM. nych przybyła do WarszaW7 W skład delegacji wcho
CIE NA TO, CO SIĘ DZIEJE Coraz większe ilości nawo- delegacja Centrali Czechosło- dzą: kierownik Wydziału Kul 
DOOKOŁA WAS: w ciągu zów szlbucznych użyźniają już wackich Związków Zawado- tury i Propagandy URO -
4-ch lat Polska odrodziła się dziś i użyźniać będą coraz ob wych - URO. W ciągu 6-cl'l Ka.rol Marvan, kierownik Wy 
z ruin, ze spalonych ws.i i ficiej pola chłopskie. dniowego pobytu w Polsce d~alu Ogólno-Organizacyjne
miast, a oto życie pulsuje już W rolnictwo polskie zaczy- delegacja zapozna się z dzia- go - Stefan Kopec, kierow
dz:iś w niej wartko i mocno, nają wkraczać lepsze narzę- łalnością Komisji Centralne~ nik Wydziału Socjalnego -
jak n'gdy przedtem. dzia, nowa technika i nowa Związków Zawodowych, z or Vaclav Slach, zastępca k!e-
Dymią kominy odbudowa- organizacja, oparta na bar- ganizacją naszego ruchu za- rown!ka Wydziału Ekonomicz 

nych fabryk i budują się no- dziej nowoczesnych metodach wodowego, z współzawodnic- nego - Valem!r R1>hacz i za
we zaldady przemysłowe, ja- uprawy rolnej i hodowli. Za- twem pracy i z metodami osz stępca kierownika Wydziału 
klch nii:-dy przedtem Polska danie wydźwignięcia wsi z czędnościoWYmi. Goście cze- Propagandy - Vlasta Zam• 
nie miała. · (Dalszy ciąg na str 2.ej) chosłowaccy zwiedzą ośrodki pa.chova. 
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Chłopi radzieccy witają Kongres ZSCH 

Na zjazd 2ljechali ze w.szyst 
lóch gmin i p~atów chlopi
delegacl, wybrall w czasie os.ta 
tniej kampanii wyborczęj. Re 
prezentują on! chłopów maro i 
średniorolnycll - podstawową 
masę chłopów polskich. Prz:ez 
trzy. dni delegacl radzić b~dą 
nad najżywotn'.ejszymł zagadnie 

Przemówienie delegata ZSRR Dubkowieckiego niami wsi polskiej, ·nad n01Wy· lionoW}'111! masa.ml chłopów 
ml zadaclaml Związku nad oo- pracujących stanęło dzi.<i ol-
wym statutem swej orranizacj: hr.zymie zadanie: przebudo- Obywatele Delegaci, Niemieccy faszyści dążyli dzle dlugich drlesiątków lat,tne, dla bydła, należącego do 
oraz dokonają wyboru nowych wać i ulepsrey6 żYcle wsi poi- Chłopi .LChllu>ki! do przywrć-cenia pańszczyź- by zagoić te straszne rany, kołchozu. Nasze sukcesy w 
Władz nacr.elnf('h ZSChł. skłeJ, podnieść dobrobyt I kul Pozwólcie przP..kazać wam nianych stosunków w naszym zadane naszej gospodarce. rozwoju uspołecznionej hodo-
, U wejścia na tereity na Siu- turę mas ludowych. gorące, braterskie pozdrowie- kraju. Chcieli ujarmtić i wy- Ale kraj rad7iecki posiada wli ilustruje fakt, że w roku 

tewcu w!'tają ' prz.ybywających Trzeba, aby znikła wresz- nia od radzieckich kółchoźni- tępić narody słowiańskie. Ax- 'olbrzymie możliwości, Pań- 'ubiegłym stan pogłowia by
bialoczerwone ! zielone flag!. cle i, aby znikła raz na za- ków, od chłopów i chłopek mia Radziecka rozgromiła nie stwo Radzieckie opiera aę o dla rogatego zwiększył się o 
Ws'llędzie \vłdnieją tra~'>paren- wsze _ nędza, ciemnota 1 z.a Związku Radzieckiego, po- mleckich faszyStów l wyzwo- zasady społecznej własnoś<'i 23 proc„ świń o 70 proc„ o-
ty z hasłami Zjazdu. cofan!e wsi Trzeba, aby na- 17-Wólcie podziękować wam lila narody Europy od zarazy środków produkcjl I o COl!llJO- wiec i kóz o 16 proc., i koni 

W• ód Jl b. • ó serdecznie za zaproszenie ra- faszystowskie1·. da.rkę planową. Ludzi. raclziec o 15 proc. sr cznyc napis w wzy. sza ziemia n.iC!ZySta dawała ok 
j h do -"-I · nta "" dzieckiej delegacjii. na Zjazd Zwycięstwo osłągnęlUmy kich przenika gorąca miłość Przed kolektywizacją, o-wa ącyc """'' es.ie pro- •oln:ik· owi t-'-'e plony, na ja- z-·-' -'-· s hł ł · dn ~- · d tw d k a In j do ~· ~ wią=u amopomocy C op dzięki mądremu kilerownłc- do swoJej ~y. o Je a w..t..eCla gospo ars u c,,. ro e • masowero U· kie po••wala dz1'm'e1'sza wI-"-- ki · _.. te N h · t ak · hl sk' h · s· d ł kró d i ł ł kó ZSChł k łi u = s eJ. twu, największego „.ra. ga atyc m1as po z oncze- c op 1c me po 1a a a w. ::~bw';~twa pr~c;' t~d.~ ludzka 1 technika. Trzeba, a- Chłopów radzieckich łączy wszystkich cza.sów, na..cize~ niu wojny Rząd Radz!ecki za Obecnie nie ma kołchoźmka, 

wysuwaJł si~ na plan pierwszy by dziecko chło~kie miało z chłopami polskimi stara ukochanego Wocha, Józefa twierdził powojenny, pięclo- który nie posiadałby własnej 
hasła sojuuu dtłopsko..robotri- dostęp do wszystkich szczebli przyjaźń. Razem walczyliśmy Wissarjonowicza Stalina. letni plan odbudOWY i roz- krowy. 
czego. oświaty i nauki. Trzeba wy- przeciw caratowi, przeciw Z uczuciem radości i za- woju gospodarki narodowej. Nasze mkeuy w dmedzłnle 

ć .~ · ili jarzmu pańszczyzny i wyzy- chwytu witamy was, chłopów Plan ten z powodzęnlem odbudowy i dalszego rozwoju 
Na dlugo prud otwarciem Zja rwa jak najsz„""""eJ m o- skowi obszarników. i cały lud pracujący wyzwo- wykonujemy. ~4 <'d, · · gospodarki rolnej r.awdzlęcza-

zdu na salę przybywają grupy nowe masy mało- i średnio- Razem prowadził nas do teJ lone:j Polski. Oto i polscy Gospodarka nar"5aoVa' Związ my przede wszystkim temu, 
de!egat6w ZSChł., zajmują-c rolnego chłopstwa z dotych- walki wielki Lenin. chłopi, pod kierO'Wlllictwem ku Rad2lieckiego weszła w o- że Rząd Radzi.ee.Id, Wszech
miejsca m dole i 111a balkonach. czasowego upośledzenia go- Ponad 30 lat minęło od hi- swojej klasy robotniczej, stali kres nowe.go, potężnego roz- związkowa Partia Komuni· 
Uwagę •ZW\facaj11 delegacje robo spodarczego i lrultiuralnego. storycznego dnia, kiedy So- się panami swojego losu. woju, a chłopi radzieccy od- styczna i osobiście Towarzysz 
tnicze, I szczególnie - górni- Oto wielkie, historyczne zada- cjalistyczna Rewolucja Paź- Obywatele delegaci! nieśli wielkie sukcesy w d2'Jie- Sta.Mn poświęcają jak naJ-
ków z Zagl~a Sląsko-Dąbrow nie, które stoi dziś przed na- dzierniikowa wyzwoliła chło- Wojna przyniosła na52ed go dzi.nie rozwoju gospodarki większą uwagę potrzebom 
skiego, metalowców z fabryki szym pokoleniem, które stoi pów naszego kraju z wieko- spodarce oJ.brzymie straty. rolnej. mas chłopskich. 
„Ursus" ora-z robotniików z :ta- przed Polską Ludową. wej niewoli obszarników. Niemiecko-faszystowscy na- Już w ubdegłym roku og61- Wystairczy wspomnieć, źe w 
kładów przemysłowyclt w Coo- Ozy mołtiwe i rea.lne Jest Nazajutrz po zwycięs·twle jeźdźcy wytępili lub wywie- ne zbiory zbóż w nasLym kra ubiegłym roku rolnictwo o-
rzowie. zadanie wydźwignięcia wsi Rewolucja chłopi otrzymali źli do Niemiec: ju wyniosły ponad pół młllar trzymało od Państwa 3 razy 
Około godz. 10-ej na salę polskiej z zaniedbania, w kt6 bezpłatnie do uźytkowania od 7 milionów koni; da ton, tm. oslą.,onęły ntemaJ więcej traktorów, dwa razy 

przybywają c:z1onkowie Rządu, rym tyła od szeregu wieków? Państwa Radzieckiego ponad 17 milionów bydła roga- poziom przedwojenny, a tnne więcej samochodów i dwa ra 
przedstawi-ciele putii poli·tycz- Czy mamy dość sil I c:r.y ma 150 milionów ha ziemi, nie te~o; plony - mimo posuchy w nie zy więcej maszyn rplniczych, 
nych, J!czni działacze robotoiczy my dostateczne środki, aby licząc ziemi, która znajdowa- 20 milionów świń 1 których okręgach nit,d Wołgą niż w roku 1940. 
i chloJJ5Cy. zad!nie tak olbrzymie wYko· la się w rękach chłopów do 27 milionów owiec i kóz. - okazały się wyższe, niż w Najważniejsze prace rolne 

O godz. 10,30 przybywa Pre· ua.ć. . . Rewol~cji. Straty, jakie poniosły same latach przedwojennych. w gospodarstwach kolektyw-
zydent R. P. Bolesław Bierut w Jest jeszcze .wielu_ ludzi„ któ Radzieccy chłopi, pod prze- tylko kołchozy, wynoszą 181 Wielkie sukcesy osiągnęli- nych przęprowadza się, ko-
towa.rzystwłe Premiera c ran- ~zy z pow~tpiewamem !d'Ya- wodnic~en::1 kl~y robotni- miliardów rubli. śmy również "?' dziedzinie rzystając z pomocy stacji ma-
ktewfcza. rzewodrńcz ce ! Ko Ją głowarm, gdy się mowi o czej, stali Slę tworcami nowe-, Miliony ludzi pozostało bezł roowoju hodowli. szynowo-traktorowych, któ
mitetu EkJnomlcmego ą m'~. Min lepszej przyszłoś~ i. o prze-I g?• wo1nego, szczęśliwego ży- dachu nad głową. W k~dym kołchorl~ lstnfe-, ryc?- posiad~y już ponad 8 
ca I min Mi"ala b!Jdoyń.e naszego zyc1a na po- C1a. _ Zdawało się, że tn.-zcba bę- j~ specJalne fermy hodowla- tys1ęcy. Pracu.ią one w gospo 

P t . .J z" zd ,u,111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111wu111111111111111111111111m1111u11111111111111111111111111111111m1111111111111111111111 darstwach kolektywnych na o o warem Ja u przez pre ,.,_, d d h 
zesa Zarz~du Głównego ZSChł. zasa..u.ie bar zo ogodnyc 

" umów. - St. lgmtra, - na tryłmnę PozJiom inechanizacji gospo-
przy olbrzymiej I długo nlem'.1- 1 darki rolnej wzrasta z . roku 
kną-cej owacji, wohodzi P.rezy-1 • na rok. w przyszłym roku, 
de.nit Rzeczyyospolitej torw. Bo- „ t7..ri. pod koniec realizacji po-
leslaw Bierut, który wygłosił• ~ - ł ·b "kó kl b p• wojennego planu 5-letniego, powitalne przemów'enie. spania y wyczyn UtDI W SZ anyc IOtrkOWa prace uprawne na roli zosta-

• * • W ..łniu wczora.jszym hutnicy I tetu Ekonomicznego Rad;v Mi· 1 NI PLAN P.RODUKOJI SZKŁA bloki sza.motowe w wa.nnach pe ną zmechanizowane w 90 
PO PRZEMÓWIENIU PRE l'iotrkowa święcili swój dzień r.istrów tow. Ministra Hilarego I OKI~EGO W ILOaCI kały nie poZl!"alali n& wystu- proc., siewne w 75 proc„ a 

ZYDENTA BIERUTA NA- triumfu. Punktualnie o godr:. Minca wysłana. z-Ol!tała depesza fl,300 OOO MET.RóW KWADRA dzenia pieców. w chodzili do ko· sprzęt w czasie żniw w o;) 
STĄPIŁO UROCZYSTE 12 w południe załoga huty „Ka następującej treści: 1 TOWYCH, 6 k 6 h d · · proc. zostanie dokonany p-·<r " b -• · d · I m r, w ·t ryc wo a zannema-
WRĘCZENIE SZTANDARU ra ze, r1=8: się przekł wtan!ianu :6AŁOGA HUTY KARA MEL I Hutnicy z „Kery'' wysunęli la się \V parę - naprawiali pomocy kombajnów. 
OGÓLNOPOLSKIEGO ZSCh dl pro<JutmJąc;r1m sz o ~ l~~~ DUJE OBYWATELOWI MINI- się na. c1..oło polskiej klasy pra· i:~zkodr.cnia „w biegu" w stra t W cbałym naszym 1,raju 
CHORĄŻEMU OB. ST. ' a asys o~aIDa przy. Wle 10J STROWI, ltE. W DNIU 3-GO cuj~•cfj. Plan Trzyletni ·wykona- rwa o ecnie wielka akcja o 
WIĘCKIEWICZOWI Z PO- uroc1.ystośC'l zakonczema Planu h WIETNIA 1949 ROKU ZO- li jako pierwsi r; pierwszych. szlil'ry'Ill upale. Bez przerwy z podniesienie poziomu socjall-

Trzecbletniego. STAŁ WYKONANY TRZYLET Pra.<'owali dniem i nacą. G<ly ich ogniscych v.•a.nien płynął stycznego rolnictwa. Coraz 
WIATU WADOWICE. WRĘ- Zaszcsyt odebr:mia. z walc6w pot.ok kryRztałowego szkła okien szerzej stosowane są w kol· 
CZENIA DOKONAŁ PRE- ostatnich metrów szkła przy- • nego. Niektórzy z tych bohate- chozach najbardziej nowocze-
ZYDENT BIERUT, KTÓRY padł towarzyl!zom: Olbromskie· UWAGA SŁUCHACZE KURSU OLA KORESPQN OENTOW ró'v pracy odznaczeni zostali .i.ne metody techniki rolniczej. 
POWIEDZIAŁ PRZY TYM: mu, Simie, Błażejowi 1 Gałąz- Krzyżami Za.sługi. Plan wyznar Przodujący ludzie wsi ra-

„WRĘCZAM WAM ce, z brygad hutmistri::ów Scibn· .... „„..... ,. REDAKTono·w c11zETEI. s'CIENNYr.H .„„„...... czony dla. nich był taki sam jak dzieckiej opracowali nowe 
SZTANDAR OGÓLNOPOL- ta 1 Mro:r.il'iskiego. Natychmiaet -~~;~~~;~~:icn I! li . li ~~~~!~,11!.~ dla innych hut szklanych. Na sposoby uprawy roślin. Sze-
SKI ZWIĄZKU SAMOPO- po przejęciu ostatnich tafli na zobowię,.za.nia 1 majowe _ na roko rozpowszechniły się ta-

miasto wyruszył wóz udekorowa Dziś o godz. 17 pierwazy 'Wl'kład, tow. Budzyńska Czyn Kongresowy -dawa~i no- kie metody pracy w rolnic-
MOCY CHŁOPSKIEJ, KTÓ- nv zielenią i tr:msparenfami z wygloai referat p.t. we tafle szkła. Dziś ta praca twie, jak sztuczne zapylanie, 
RY NIECH WAS PROWA- napisami ,,HUTA KARA WY- „MARKSISTOWSKI POGLĄD NA ŚWIAT" przyniosła. im zasłużony triumf. przekształcanie ziarna ozime-
DZI DO WALKI I ZWYCIĘ KONAŁA PLAN TRzyLET- Punktualna obecnołć ws-stkich słuchac>r.v obowin Zdobyli palmę pierwsze!istwa w go w jare, nowe sposoby wy-
STWA W ODBUDOWIE :N.L", -, -, "' ogólnym współzawodnictwie pra siewu, zasilanie nawozami itd. 
WSI POLSKIF.J". Do przewodnicqcego Komi- zkowa pod rygorem partyfnJm cy które ogarntto cały kraj. 

(Dalszy ci<U!' na str 2-eD 
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Nr §3 

Przemówienie Prezydenta RP. tQw. Bolesława Bieruta 
na Ili Krajowym Zjeździe Związku Samopomocy Chłopskiej 

(Dokoń :ze n'e :i;e 5'!r. 1-ej) I niego rolnictwa, w oparciu o I LUDOWEGO, JAKO RZE- j wyja.zdów delegujf f&bJ"Y.CZ· I walce o· zabezpieczenie trwa-1 ŻPita.cz:Y wojermych I łą.rTymy 
wielowiekowego upośledzenia spółdz..ielczość. I czyw1STEGO SOJUSZNIKA nych na wieś, w celu pomocy lego pokoju, w walce prze- się z wielkim ruchem mas 
polega na tym, aby te nowe Związek Samopomocy Chłop KLASY ROBOTNICZEJ W fa.chowej w remoncie mMzyn ciwko knowaniom podżega- pracujących całego świata w 
i skromne jes?.C~ zaczątki ski.ej, jako organizacja drob- BUDOWANIU NOWEGO U- l narzędu rolnle-Lych, bądź czy wojennych. walce o trwały pokój l szcze
wyi.szej techniki i lepszej u- nego l średniego chłopstwa STROJU SPOŁECZNEGO. te:i: dla m1pólnych wystąpień Międzynarodowe koła im- rą współprac~ mlędzynarodo-
prawy rozszerzy~ na calą ma już poważne wyniki w W ciągu ostaitnkh trzech artystycntych, lub kultural· penalistów czynią wszystko, wą. 
wieś polską. swej dotychczasowej pracy lat szeregi Waszej organizacji, nych. aby utrzymywać świat w na- Obywatele! Na Kongre~ie 

Jest to ą.danie całkowicie nad rozwojem różnorodnych obywatele delegaci, zwi~k- Poszczególne koła Związku p ięciu nerwowym, kf óre ula- obecnym gośc ; delegacj3 
wykonalne w nowych warun form spółdzielczości wiejskiej. szyły się dwukrotnie. Samopomocy Chł<m~kieJ zorga twia wielkim monopolis tom chłopska z ZSRR: przybyla 
kach, w których żyje dziś Przykładem tej pm.cy isą spół Nie ulega wątpliwości. że nlzowały ze swej strony wy- ciągnięcie dodatkowych zy~ Po raz pierwszy w odwiedzi-
Polska Ludowa, d.Uelcze ośrG1:tk..i mamynowc, dalszy wzrost Związku Samo Ja:idy chłopów w odwiect:i·ny sków z uległoki. i zależnosc1 ny do chłopów polskich. 
Jakież to są w~unkl? kt.órycb llcri:ba. dosięga Ju:i: pomocy Chłopskiej będ7.ie do robotniczych ośrodków pra od nich słabszych paitstw i Pragnę serdecznie powitać 
Jest to przede wszys1l~im 2-oh tysięcy, jest coraz licz- jeszcze szybszy, i wierzę, że cy na za.proszenie Związków rządów. wraz z Wami naszych gości 

nasza władza ludowa, którą me,Jsa;a sieć gminnych spół- Związek Wasz zjednoczy ry- lub R:i.d "Zakł:ulowych, Jak spekulant, który prze:>. i wyrazić za ich pośrednic
po raz pierwszy w dziejach d7.lelnl rolnfo.zych, są ró:iino- chło w swych s7.eregach ol- Tego rodzaju bei.pośrednia rozsiewanie plotek i paniki twem głęboką wdzięczność za 
?olskii sprawuje chłop i ro- rodne D'Ze!l'Unia branżowe, brzymią większość chłooow łączność i pomoc wzajemna wśród naiwnych, stara się niezwykłą i wspaniałą go
botnik, sprawuje lud pracu- są plcrwsu.e organizują.ce się pracujących, że skupi w pra- robotników i chłopów jest wytworzyć za'męt w systemie ścinność, z jaką delegacje 
jący, rz.eczywisty i spraw:ed- spółdzJ.elnie produkcyjne. cy, nad podniesieniem życia niezwykle cenna i po~iada zaopatrzenia, aby w tym za- chłopów polskich były przyj
liwy gospodarz tej ziemi. A Obe<:ny Kongres Związ";{u wsi polskiej, setki tysięcy ko- doniosłe znaczen e . Umacnia męcie nabić sobie kieszenie- mowane niedawno przez Rząd 
WŁADZA LUDOWA - TO Samopomocy Chłopsk ' ej na- biet, oraz masy najczynnie·i- ona sojusz robotniczo-chłop- podobnie koła imperialistycz- i chłopów zaprzyjaźnionej z 
WŁADZĄ POTĘŻNA I NIE- kreśli niewątpliwie sposoby szej i pełnej gorącego zap'lłu ski - po<lstawę nasze.i wła- ne, tworząc coraz nowe pak- nami Ukraiński ej Socjalistycz: 
POKONANA. Jej siłą bGwiłem ro7..szerzenia i wzmocnienia młodzieży wiejskiej. dzy ludowej, gwarancję na- ty i dzieląc świat na prze<:iw- nei Republiki RadzleckieJ. 
Jest Jedność i wola młll-Ottów aktyvvinośeti Związku w tej Rosnąca aktywność wa!<zej nego szybkiego marszu ku stawne sobie obozy, marzą o Chłopi polscy. którzy zwłe-
ludzt pracy, jej silą jest so- d7.iedzilnie. organizacji przycz:vntać się bi: coraz. lerpszej przy~złości. nabiciu złotem swych klesze- dzili Ukrainc; Radziecką I u-
.tusz robotników i chł011ów, ~wiązek Sa.mopomooy Chłop ck>Jie coraz bardz'ej do oży- PRAGNĄŁBYM WYRAZIC ni na świadomie kształtowa- pozna.li się z życiem i osiąg-
jeJ siłą jest wielka Idea no- sk~eJ jest nową, masowi\ i bez ·wienia życia kulturalnego ŻYCZENIE, ABY ZWIĄZEK nej koniunkturze wojennej i nlęoiami kołchoźników radzl.ec 
wego ustroju &pra.wiedUwości partyjną organizacją chłop- mas chłopskich. do upowszech SAMOPOMOCY CHł,OP- nowej próbie zbrodnicze.i wal kich, są roumleni wynikami 
społeC2lDej, idea 110Cja.lizmu. sklch mas pracujj\Cych. nienia oświaty i czytelnictwa, SKIE.J. WSPOŁDZIAŁA.JĄC ki imperialistycznej o pano- kh pracy, oraz wysokim po-
JeJ siłą jest głęboka i nle7.łom W Polsce sanacyjnej chłopi do likwidacji imalfabety7Jlllu . . TAK NAJSCISLEJ Z ROBOT wanie nad światem. ziomem fch życia. 
na pny.)Mń z narodami Zwią11: mało- i średniorolni n ie m 'e- Wasze os<iągnięda w dzied7.i- NICZYMI ZWIĄZKAMI ZA· Te knowania imper:alistycz Wynieśli oni bogate do-
ku Sooja.łistyCD17ch Republik l:i, nie mogli mieć takiej or- nie po<lnoszenia poziomu ży- WODOWYl\11, ROZWI.JAŁ nych podżegaczy wojennych świadczenia ze swego pobytu 
Radrleokich, kt6rym Pols1ca ganlzaoji. · cia gospodarczego i kultural- Sl\llAŁĄ I WSZECHSTRON· budza oburzenie mas pracu- w gościnie u chłopów ukraiń 
zawd7lięeza WycllWolenłe z nie- Powstafa ona dopiero w nego wsi polskie.i budzić bę- NĄ INICJATYWĘ W KIE· jących i protesty uczciwych skich. Niewątpliwie podzielą 
woli hitlerowskfoJ. Jej sił!\ Polsce Ludowej. dą głęboką radość wśród mas RUNKU ROZWOJU TYCH i postępowych ludzi. we wszy- s ię oni swymi wrażeniami z 
jest sojusz i współpraca z kra. JEST ONA WYRAZEM NO pracujących całej Polski, po- FORM ŁĄCZNOSCI MIĘDZY st.kich krajach świa.ta. uczestnikami obecnego Kon
Jamł demGkraeJi ludowej, któ WE.T ROLI CHŁOPA PRA- mnożą 7.dobycze i siły twór- MIASTEM I WSIĄ. Polskie masy pra.cuJl\Ce sku gresu. Pragnęlibyśmy, aby i 
re tak, jak my, budują pod- CUJĄCEGO W POLSCE, .JA- cze całego narodu. Obywatele delegaci! Kon- pione sa w twórczym wysiłlrn nasi go~cie radzieccy, czuli 
waJilny pod nowy ustrój spo- KO WSPOŁGOSPODARZA Wśród klasy robotniC2e,I na gres Wasz zbiera się w okre- nad odbudową i rozbudową się u nas dobrz<.' i odniem 
ł~y. wolny od krzywdy f KRAJU, JAKO CZYNNEGO szego kraju zrodziła 11ię wspa. sie, gdy na terenie międzyna- gospodarczą swego kra.ju, Z jak najlepsze wrażenia z po
WYZY&kn. Jej siłą Jest wa.łka TWORCY I BUDOWNICZE- n{ra.ła inieja.ływa umocn,ienla. rodowym rozwija s ię i wzmac równym oburzeniem potępia- bytu w naszym kraju. 
0 J>Ok6J i postęp ogólnoludzki, GO NASZF..GO PAIQ'STWA łączności ze wsią w postacl nia akcja mas pracujących w my zbrodnie-ze kn<>wania pod- Coraz bliższa przyjaźń 
walka o 11pra.wledliwość, o 1111111111111m111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111m111m111111111111111111111111111mm1111111111f1111111111 współpraca między naszym 

:~~:ih:z~=ea. i twórcze Chlop„1 radz1·ec cy w·11a1·ą Kongres ZSCH ~~r~~~y~i.::~~~d~~u~~ąz~~ Władza ludowa jest pod- . • dzieckich. oraz krajgw demo-
tttaw~ i oporą, gwarantującą kracji ludowej jest symbolem 
pełną możliwość pomyślnego i przykładem nowych poko-
wydźwignięcia kraau i wy- (Dokończen'e ze str. I ·ej) / udo.s.tępnić chłopom najnow- lazł 11ię pod okupacją ni emiecką. 1 się z roku na rok. Zbudowano jowych i twórczych stosun-
dźwignięcia wsi polskiej z do Nasze powodzenia, osiągnię sze osiągnięcia nauki i tech- Barba rzyńcy niemie<:cy roz!;Ta· wodną elektrownię o &ile 400 ków międzynarodowych. kt6-
tychczasowego zacofania go- te w dziedzinie odbudowy i niki rolniczej. Uczeni nasi w bili jego bogactwo. Nie zor. ta· kw, która zasila prądem elektry re zdolne są stworzyć t roz
gpodarczego i kulturalnego. rozwoju gospodarki rolne1, są swych pracach naukowych wili ani jednej szl,u·ki bydła , cznym nie tylko domy m'esz- wijać wolne, demokrat:vczne 

>Drugim warnnkiiem pomyśl wynikiem czynnego udziału l>iorą pod uwagę praktyczne ani jedneg-o konia, ani jed!'lego kalne kołchoźników, ale poma- narody w warunkach władzy 
naj przebudowy naszego ży- chłopów w walce o wysoką wyniki, uzyskane przez przo- wołu. Zdewastowali zabudowa- ga przy młocce. przy czyszcze- ludu pracującego. 
cia i szybkiego marszu na- kulturę rolną. downików pracy wsi radzier.- nia, rozgrabili urządze.nia. Pela niu ziarna, robotach kowalskich Wzajemna pomoc i po~za-
przód jest planowa działal- W całym kraju chłopi kiej . W tym połączeniu na.uld opll'Stoszały i zarosły chwastem. i stolarskich, 'wodociąg'>!lch, nowanie wolności, wymiana 
nsłuoś,ć turannarspodo<:..,_wuioniegwoszpyrstzkie~chy współzawodniczą między sobą z praktyk~ tkwi~ ogromne Natychmiast po wyzwole.niu przygotowaniu paszy dla ,bydła wzajemna doświadczeń gospo 

a o osiągnięcie najwyższych u- możllwotści stałego rozwo.tu d h 1 t ó h · us.połecznionych d:ziiałów na- rodzajów i najwyżsrzych wska rolnictwa. Ukrainy, rozpoczęła się odbudo- :.tp. Mi~s~kańcy kolch?zu po<lję arczyc w rczyc 0$Iąg-
szej gospodarki. Planowa dzia źników hodowlanycłl. Znaj- wa kołchozów. .Na·wet w tych li_ na ~1ez. rok T.obow1ązame ?· nięć kulturalnych - oto for-
łalność gospodarcza umożll- du.ie to swój wYr&.Z w listach Nasz uczony Mlo:mrln stwo ciężkich czasach. kiedy Pań<~o s1ągnąc na ohszane 600 h.a r.b10 my tego współżycia m '~clzy-
wia szybkie uprzemysłowie- kołchoźndków i pracowników rzył podstawy r~olucyjnego musiało rzucić na front dla zwy ry zbóż 22 q z l ha. oraz 400 q n~rodowego, które s.3: obce 1 
nie Polski, rozbudowę tych ośrodków maszy'itowych, skie- postępu w naukach agrono- cięistwa wszystkie siły i środ'k1 z 1 ha uprawy bura.ków cukro niedostepn~ dla kraJow, ~naj 
fabryk, które są niezbędne rowanych do Towa.rzysiia Sta- m.icznych. Mówił: „Nfe na.le- materialm, okazrwalo ono wych dujących się pod panow;iniem ży oczektw-"' ła•kl _ _. '"""Y- lb Jes.tes'my przekona":', ~e "'Y· rz'ldów impe,riali.stycznych. dla kraju, regulawanle pro- lina. W listach tych praeow- '"' v "" „.~ o ' rzymią pomoc kołchoźnikom. •• " " 
dukcji przemysłu zgodnie z nicy rolnictwa podejmują wo- rody, należy ją samemu W 'k t konamy to zobowiązanie. ObY'_:v.atele. Umal'nlajmy tę brać". wym u ej pomocy i pet· N: d przyjazn bratereką wYzwolo-
potrzebami rolnic~.va. Plano- bee całego kraJu zobowiązania nej samozaparcia pracy k<'lchoź .e awno przy.fechala do na: nych z niewoli lmpcrialistvcz-
wa gospodarka usuwa bezro- podniesienia poziomu urodza- Rozv-rijając naukę Miczuri- n:ków, kotchoz „Zdohycze Pai s~ego kol~hozu ~elegacja chło- nej narodów, która Jest ·nłe-
bocie, zapewnia systematycz- .1ów i rO.'llW&ju hodowli. Wy- na, wybitny uczony, akademik dziernika" już w 1915 r. zakoń- po.w .. polsk1ch, ktorym opowie- złomną oporą. twórczej wsp.ół· 
ny wzrost dobrobytu i przy- kona.nie tych zobowiązań u- radziecki Łysienko opracow<'il czyi odrbudowę. ~z•ehsm. y o naszych zdobyczach pracy mi"dzYna"-odowAj 1 nle-
śp :esza ogólny rozwój gN:;po- ważane jest za sprawę bono- metody zwiększenia urodza- 1 zamiar h " ,„ ~ 
d k 1 J·o·w. Metody te są u nas obec Powstały z gruzo'w wszystkre ·' ac · zawodnym środkiem w wa.l-ar i i rnltury narodu. ru każdego chłopa-kołchoźnl-

Czy istnieje możliwość stop ka. nie szeroko stosowane. M. in. 1,a1budowain:a, osiągmęto prze<Jo· Zobaczyli oni jak 7.y jemy. Z <'e o trwał:v pokń.i świata. 
niowego przestawienia rów- Państwo Radziieckie wyso- opracował sposób otrzymania wojenny sfan pog-łewia i upra- wielką radością członkowie Oil• UMACNIA.JMY .TF.:DNOśC 
nież rozproszkowanych w ol- ko ocenia pracę chłopów. Koł wysokich urodzajów zbóż za wiano cały obsrnr ziemi ornej. szego kołchozu przyjęli zapro- I SOJUSZ R080TNIKOW I 
brzymiej 4-milionowej l'czbie choźnky o~.cy:ymują za prze- pomocą przemiany ziarna '.>- Plon zbóż w 1947 r. osiąp;n;11 szenie na 7.Jaid Związku Samo CHŁOPOW. NA.TTRWAL8ZY 
drobnych gospodarstw chłop- kroczenie planu poważne pre zimego na jare. Również we- 17,6 q z je<lnego hektara i 3!)4 q pomocy Chłopskiej, FUNDAMF.NT W•-ADZY LTJ-
skich na tory gospodarki pła- mie w naturze. Przodujący dług jego systemu sadzi się z je<lnego ha uprawy hurak-Ow Drodzy przyjaciele, delegacja DU PRACU.TĄC:f1'GO POLSKI. 
nowej, która Jest warunkiem ludzie wsi radzieckiej cieszą na Ukrainie kartofle latem. cukrowych. chłopów rndzieckich z całego POD~TAWE SIŁY I ROZ-
wyisze~o po~iomu l rozwo.ju, się szacunkiem całego społe- w tamtejszych warunkach Zycie kołchoźników st<lło się serca życzy pomyślności bra· KWITU NASZEJ O.fC7.YZNY. 
warunkiem unowocześnienia czeństwa. Za wie'kie os ' ąC'nię- gwarantuje to wysokie zbiory. znowu dostatnie. Na przyldad !niemu narodowi polskiemu. Zy Życz~ ser<lec1nir W:-szym 
rolnictwa, jego wyisze.1 tech- cia w rolnictwie Rząd nadaje Obec-rfe poo kierown<ictwem rodzi.na kołchoźnika Grzegorza czrm,v nas1ym braciom chłopom obradom Jak n:i.ipomyi'lnld-
niki, jego mechanizac,ji? przodownikom rolnictwa ho- Łysenki rozpowszechnia się spe Jermołajewicza Błas : enko, 0 • po.sk1m wsze!kich sukcesów w sz:vch wyników. 

Istnieje taka możliwość norowy tytuł Bohatera cjalne gaturn.ki pszenicy wiei-o· tr:i:ymała w ciągu roku od kol- i.eh. walce o sz-częśliwe, rado·me Niech 7.Y1e Zwfazck Samo-
stopniowego przestawienia Pracy Socjalistycznej i Inne członowej. której każdy kłos chozu 55 q z.iarna. 6 q cukru i zycre. J>omocy Chhmskiej! 
drobnej gospodarki chłopskiej najwyższe odznaczenia pań- waży przynajmniej 6-7 razy IO tys. rubli, n'c licząc owoców Niech iyje sojusz robotników 
na ~ospodarkę planową. bar- stwowe. W wyniku tego. pla- w-;ęce. niż kłos zwykły. i jarzyn. i chłopów! Sprostowani·e 
dziej wydajną i bardziej ko- ny gospodarcze w rolnictwie 
rzystną dla małorolnych i śre są nie tylko wvk. onywane. ale Opowiem wam Łtraz 0 na· Prócz lego rodzina ta , J·ak i .N.ech żyje wieczna przyJaźń z · 

Szym kolcho ·, p Zd bycz m1„dz d I d · k' am·eszczony w niedzielnym dniorolnych chłopów. i stale przekraczane. w skład · le · n. " 0 e ws zyst·kie inne rodziny w kol· .- Y naro am ra z ce :m I Możliwość tę stwarza roz- n:.J.szej delegacji wcbodrl m. Październłka", znajdującym chozie posiadają swoj ą dz al k ę polskim! ~umerzeG,.?łosu " artykuł ob. 
wój spółdzielci:ych form Sa- In. 11 Bohaterów Pracy So· si~ w okr~gu kijowskim, w po- przyzagrodową. która je!'I dla Niech tyje demokrat_yczny yzmy a aja pt. „Ludzie któ· 

j w:ec:, talnowsk;m. · ~ .u1 d d R d R 1. rzy budują pokó.i" zamie· 01'."lpomncy Chłom;ki!.'j , or z c all tyr.zn'.'J. niej 1.r„ „ e'li . a kO\\·~go do· z1. Zt'ciyro · p11 1te.~ Polskiej! szczony hyl upn.cdnin w t i;:n. 
planowa pomoc Państwa Lu- Państwo Radzieckie popie- Podobnie Jak i inne kołch ~1y choou. N ech żyje nasz w•elkł Wódz dniku Wieś" co 
dowego dla drobnego i śred- ra wszelkie poczynania, aby na Ukrainie również nasz zna- Gospodarka kołchozu rozwija ; Przy;'ac'el T St 1· · '' ' niniej~rym 1 owarzysz a tn. c;p1eszymv uzupel•ni~. 
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Daleko od Moskwy 
- Kto przesyła, czy nie Filimonow? 
- Nie, nie Filimonow. Wiecie sami kto. -
Aleksy poczuł, jak naprężyły się pod jego palcami 

muskuły Rogowa. 
- Mówi, że często was wspomina. Będzie rada was 

r.obaczyć. 
- A cóż to, czy jesteście jej powiernikiem w tych 

sprawach - Rogow raptownie odsunął się. - Zresztą 
przyznam się, że już coś niecoś o tym słyszałem! 

- Powiernikiem, - powiedział Aleksy i natychmiast 
zrozumiał przyczynę nieprzyjaznych spojrzeń Rogowa. 
Zrobiło mu się śmiesznie, a jednocześnie przyjemnie na 
duszy. Mocno uścisnął rękę Rogowa. - Nie macie po
trzeby tak okrutnie na mnie ryczeć. Nie jestem adora
torem Olgi Fedorowny, jedynie przyjacielem, jeżeli 
w ogóle można zastosować takie wielkie słowo przy tak 
krótkiej, jak nasza znajomości. 

Rogow przystanął, zbliżył swoją twarz do twarzy 
Aleksego i uporczywie zaczął mu się przyglądać. · 

Dziekuję ci, - powiedział cicho. zerkaiac na i.rl:t-

c~go z przodu Beridzego - Widzę, że nie mam po1rzeby 
me ukrywać przed tobą. Bardzo za nią t~knię i jestem 
jej wdzięczny, gdyż czufa, że mógłbym dźwignąć góry. 
Czasem zaś czuję, że ginę z tę-,;Jmoty. Wiesz - zaszep
tał jeszcze cisze~ na ucho Aleksemu - OM pokocha 
mnie, zobaczysz! Nie wierzę, że jest naprawdę tak mo
cno związana z Konstant~rm, 

- On3. nie kocha go. I obecnie w bólach wyrywa z 
serca wszystko, co mieli ze sobą wspólnego - z przeko
naniem powiedział Aleksy. 

- Poj:idę do Nowińska spojrzeć na nią!„. z goryczą 
żarem powiedział Rogow. 
- Nie trzeba. Nie należy jej obecnie przeszkadzać. 
- No, więc opowiedz mi o niej!.„ 
Rozmowa urwała się - zbliżyli się do końca os;i.dy. 

Tu~a:i. zastał ich posłaniec Chodżera. Zaczęli w trójkę 
ra~z.1c . :iad tym,. czy iść do :p_rzewodniczącego Rady 
W1e1sk1eJ, czy tez przeprowadz1c naradę z kierownic
twem punktu. 
.- :Ozisiaj należy wszystko zakończyć - twardo po

wiedział Rogow. - Ja muszę od rana odprowadzić ma
szyny na siódmy punkt, wy zaś musicie ruszać dalej. 

. - Rób t.ak, _jak ci rozkazano ,a do nas nie wtracaj 
się - pow1edz1ał stanowczo urażony jego tonem Beri
dze . Pozostaniemy w Tywlinie jeszcze przez dwa trzy 

cwaw 
wiedział Rogow. - I wam dano rozkaz wyruszenia. 

- Przez kogo został wydany taki rozkaz? 
Przez gospodarza. 
Ni~potrzebni.e _go. wspominasz przy każdym sło

wie. Mozna P.omyslec, ze był tu dopiero wczoraj. 
-:-- O to chodzi. że był. Nie wczor11j, a je~zcze dwa 

~1 temu :-- powiedział Rogow. Zjawił się. iak grom z 
.iasnego meba„. 

- W jaki sposób wyprzedził nas? 
.- Przyjechał. sa,molotem. Wszystko obejrzał na punk

~1e, ze wszystk1m1 rozmawi::l, wyjaśnił jak należy i od
Jechał. 

Inżynierowie spojrzeli na siebie. 
- Więc rozmawiał z tobą przez selektor nie z N".>

wi!1ska? 
- Mówił z siódmego punktu. Dlatego nie mogłem 

się niczym wykręcić - westchnął Rogo~. 
- Cóż więc kazał nam zakomunikować? - zapytał 

Beridze. 

dni, a może nawet i więcej. 
- Niestety, towarzyszu główny inżynierze, 

. - Powiedz~ał: proszę_ z.akomunikować inżynierom, 
ze. po~uw~m s1~ prz~d mm1 wzdłuż trasy. I niech nie 
za3mu,Ją się dz1uram1. a łatanie ich pozostawią mnie. 
~a ~rasi~ dziur t.akich jest więcej aniżeli gwiazd na 
m~b1e. ,me ma więc 9otrzeby zatrzyrnfwania się obok 
kazdeJ„, 

- odpo... (c. d. n.) 

• 



Str. I 

Partia w walce z analfabełyz~em . Rosną nowe iadry pracowników 

W chwiff obecnej odbywa się 
rejestracja lud~i. nie umiejących 
czytać. i pisać. Mamy ich w Pol 
ace około 4 m·lionów. Jest to 
cyfra olbrzymia i Państwo Lu· 
dowe z całą energią i oddając 
do tego celu wszystkie rozparzą 
dzalne środk;, dąży do zEkwldo· 
wania tej spuścizny kaplta1:zmu. 

I w tej dziedziin:e - jak we 
wsz:ystklch innych dz'edz'nach 
naszego życia - wielką I waż
ną rolę odgrywa Partia. Mamy 
wielu ludzi zdc>~nych, o w;odzo
nej inteligencji, o wielkich wa
lorach społecznych - którzy 
ńle m!eli imożoości u<:-zyć s'ę. 
Ustrój. w którym rośli - za:n-

tercsowany był w ciemnocie 
mas, c::emnymi bowiem łatwiej 
rzadzić. Utrudnianie robotnikom 
I ~hłop'Jm dostępu do wiedzy 
zamykało przed nimi dostęp do 
jak'chkolw:ek odpowiedzialnlej· 
szych stanowisk. Przed twór
czym, reformatorsk<m elemen
tem pochodzenia ludowego dro. 
ga awansu szcze'.nie była zam
knięta. 
Winę zatem za taik duży sto

sunkowo u nas procent ludzi, 
n!e umiejących czytać i pisać, 
ponosi ustrój ka-pit<1Fs!yczny, 
ponoszą rządy przedwrześniowe 
w Polsce. C>op'iero demokracja 
ludowa wniosła powiew nowego 
;i:yc:a, otwierając szeroko pod· 

wszechnego nauczania może 
być zastosowana. I, że wiedza 
- to jedyna droga, która w 
państwie naszym zapewnia oo
brolbyt materialny i rozwój 
społeczny. 

raz bierze się z energią do pra- 1

1 
cy - robi szybkie posttPY· 

Parfa nasza lak. jak i wc 
wszystk'ch dz:cdzinach życia 
przodować w:nna również i w j 
walce z analfabetyzmem. By I 
wa!·ka ta dała dobre rezuliaty 1 
należy przede wszystk:m . zająć I 
s;ę nauką czytania 1 p:~arna to· 1 

warzyszy z wlasnych szeregów.~ 
tych, kłórzy w swym ciężkim i 
życiu n:e m·eli możności nauki. I 
a mimo to mają wysoki poziom 
inteligencji i świadomości spo- 1 

lcczne j. Tych, którzy własnym 
przykładem zwalczą fałszywy 

wst_yti.<l i. ~·ykaią Jak wt:e!kle W l'L.i>tl Nr. lti wykwal likowane pracownice ,.Nk.:arki" -szko 
moz .• wosc1 rozwoju o w•era . . . 

Wznowi-BUi kl k 1 woje oświaty 1 kultury dla mas a asy OW pracujących. Są jednostki twór-
• foko tom 2:)-tv Pism Zehra- cze, pełne inicjatywy, którym 

Jednym z ważnych zadail ja
kie mają do spełnienia na>ze 
organizacje partyJne na odc:n
ku oświaty jest szerokie ujęcie 
w ramach akcji rejestracy jne.f 
moil wie w~zystkicp lun:zl', rfe 
umiejących czytac. Przy zakia· 
dach pracy partyjne komitety 
fabryczne organiz•iją obernic 
specjalne kursy. l(ursy te wy
kazują. że kaidy kto me szczę
d7.ń truciu, by nadrobić zan!ed· 
ban'a młotlości, otlAlera przed 
sobą nowe możf.wośd i perspek 
tywy . 

Partia winna _lal< najszerzej 
mobi'lzować aktyw do akcji u· 
św : ?.damiajai:e,i o c!-:-bro!\ 7 i ej· 
stwach, )akie płyną z wiedz~. 
Uczyć, .l.:!k zwalczać nie uza· 
sadnieny wstyd oraz tw:erdze
n1c nleł< tórych, że są już rzeko· 
mo „za starzy do nauki" - u· 
św:arlamiać, ie na naukr nigdy 
nie jest za pófno. 

człowil!'kowl pracy nauka w Pol-\ lą nowe kad;y robotmc. Na 11. tow. Stefan a Jakubowska uczy 
sc~ Ludowej. Czesławę Romanowską etykieto wania motków. 

Elektrownia zaoszczędzi 30 n1iln. zł. · poprostu przykro je:;t przyznać. 
J1ych F.lizy Orzeszkowej (Sp. się do nie posiadan·a ełenwntar-
WydllwniQza ,,"\Yi<':'lza' ) uknza· ... nej wiedzy - wówczas, gdy na •.1· Aię d'\\"io krótkiP powidci: polu zawo-fowym os;ą!!aJą t:\k i W"Vkona plan do 15 grudnia rb. 
,..Jędza" i ,PieM1 przrr'\\"Rlla''. 
„.J~dza" pow~taia w roku lS.'l9 ; ładne nie raz rezultaty. Part~a 
autorka w litlcie rlo jrdnego 7. przełamuje wł?.śnie te wah:in;a 
przy,jr.r~łlł tak chnrnktery1.11.ir i opory n'e tylko wyja~niając 
t~n uhnir: „Z powszerlniego kto pono~i winę za wysoki od
życia, nic doniosła., scen a.ni ~y- setek ana'iabetów w Polsce, ale 
tua<:ji wielkich nie m:\ :ile. j~k jednocześnie podkreślając, fe> je 
mi się zdaje, ma. dosyć świażo- rlyn e w u5troju gdzie lud stoi 
gci i wdzięku. Kupka bi~dnych u wladzy, pełna zasada po. 

A jak ją łatwo sohir prr.y· 
S\\'O'.Ć s\\'i:JdC>a <:

0

ąJ!le przy. 
kłady - w:-kazującc. że ten kto 

- ,/hzczędzrny i<woje, a nie 
"11rlze:'' - powit>dzi<1ł na. nara.
dzie oszczędnościowej Komitetu 
Partyjnego przy Elektrowni 
I.ódzkiej - ~ow. Skrzypczyfltiki 
- kontrnler. 

"ln~nie to i.:łrho'·ie z!ozumie
d<', 7.c pracują nn 1;ła~nych 

warsztatach, dla ~ichic, :t nic 
dla pnnów Skulskil'!{O, Wielan· 
d' a, Dooksa, Ki.isebeckrrn ZP 
„Spciłki Akcyjnej Ló<lzkic 'l'o-

ctwo iłoh·cza ra !I i!' t Ylko ilości 
i .iRkoś~i prorlnkc.ji, ale i w 
d1.i1'1łzin ie raejona łnego. zahnpie 
czająccj?o prwd marnotntw· 
~twcm, wykor.•ptania urządzrfi.. wnrz:·Rtwo ElektTyczne'' ce· 

c·howało w~zy~t~de wypowie<lli 'l'o"•arzy;;1.e z Elrktrow11i zo
l<m·arzy~7:Y z załogi Eli'ktrowni, ł-owiFali ~i~ wykonać rocz:ny 
ktcirzy brali ud7.iał w ciy8 ku~ji i J'lan produkcji energii elektryc.11 
r.odejmowali zobowiązadn osz- nej do dnia 15 grudma. br. i za· 
czędnoś~iow('. Zohowią.z min są oszczędzić conajmniej 30 milie>
rnctdne. tchną tro~ka ó "',·ko- nów złotych, utrwa.lając oqiąg• 
nanie planów prod;\kc~·jn°ych, ni~cia i metoily pracy, zaMoso
troRką o maszyny, o u~rrni~cie wane w okro.;ie C:r.ynu Kongre· 
n'arnotrawstwa i bedusznC'j biu sowego i w opa.rciu o nowe ba.-

ludzi żyjqca, pracująca, cierpią.- -~--~ 

ea n~ .brnk·!, a. wśród nich jed- 18 s m 1 I n zł. na odbudową Warszawy na shczna rlz1ewczyna, która. • 
jest bardzo nieszczęśliwa, a przy 
końcu -powir~d "taje ~ię "zez~.- wpłaciło społecxeńsłwo lodzi i wo·ewództwa w roku ubiegłym 
śliw.., oto wszystko'•. 

.Tlłko ro1.~·rję odd:i:i<'lną w,rda
łn ,,\Virrl1.a'' oh.•zPrn~·. pr111Yir 
500-Ftronicow.v tom, zawiern.ią· 
cy „Wybór nowel" Orzrszko
'\\"l'j. .T~Rt to r<'arlycja :rhioru. 
kt<Sry uknzr.ł !<ię po raz r1crw
f'({,y w roku 1 ~~i. Z11njdnjrmy 
tu najpi<'knicjne, nnjtrwal"zc 
arh·stycznie nO'.l"elP autorki -
takiP ;itwor~·. jak „Rornanown". 
,,światło '\\" rninnch' ', „DR.i 
kwiatek". ,,Gt>c1ali", .. Ogni· 
~a" i inn~. kt6re nnlr7.ą ilo 
najcelniejszych w noweli~t~·ce 
polskiej. 

W dniu \\'Cz::irajszym w sar.j' z r; ~•a!a'1ności WKOW za rok 
Urzrdu Wojewódzkiego przy ul. 1918. Ze .spr12•wozda11ła do\\~ia· 
Ogrodowej 15 odbyło się · nad- du{en;y si,ę. . że miasto Lód z 
zwyczajne, ogólne zebranie Wo wp.ac.ło w ciągu ub. r na od
jcwódzk!ego l(o'lliletu Od·budo- budo~ę ~arszawy. 85.~35.000 zł 
wy \Varsza.wy. Zcbran'e zaQail ~ wojewodz~wo łodzk .e .złotych 
przewodniNący WKOW prczy- 99.896.0~0. ~a szr7.•'gol:ią ~w.a· 
dent Staw'ńsk;, który w krót- gę ;-~''l,ugu.'.e ak.c ~,. mlo<lz1ezy 
kich słow;ich '.scharakteryzował sz.k.o.neJ. ~fora P.1erwsza na te
dzialalność Komitetu, podkrc- r~nie całej Polski ~10sła pomoc 
ślając. że „odbudowa War5za- fm;rnsc>\vą Warszawie .. W c.~~u 
wy jest symbolem odbudowy 1~48 r. 

0 
zd~łano. przekrocz.yc o 

kraju". :-Ja•Jępnie delegat '.'Ja- około 6 m1!Jonow zł proJekt~
cze!nej R;idy Odibud0 wy War- "'.anc wplywy. 80 proc. 1n?dwyz. 
SZl!l•wy· inż. Grabowski wy~'o· ~1 prze~naczonych . zostałn na 
sił obszerny referat. Inż. Gra- inwe;;t~c;e na terenie n~szego 
bowski stw:erdza. że w dniu 22 WOJ.Pwodzt.wa. przyczym. dla sa· 
marca br. było na terenfe Pol· meJ Lo?z1. pon.ad ~3 mil. zl a 
ski 8510 Kom. Odbudowy i 44g5 · rlla powiatow 20 .mil. zł. ... 
kół szkolnych'. Ogółem na rzecz Po sprawozdaniu Kom:s11 Re
odbudowy Warszawy świ:dczy. wizy jn.ej. zeł:lrani je·dnogfośn!e 
Io w ub'egłym ro.ku 6491 tys. udzielają absolutorium ustępu
obywa:!eli. jącemu Zarządowi. W dalszym 

misji rewizyjnej. Zebrani jec.no 
g'lośnie wybrali 2!1-cio csobowy 
Zarząd. z woj. Szymankiem ~ 
prcz. Stawińskim na czele. 

Pned zamknięciem obraa, 
'nż. Grabow~ki w imieniu Pre
zesa Rady fllinistrów Q\J. Cy
rank:ewicza rozdał na1'bardzieJ 
zasłużonym na tym polu obywa 
telom O<:lzn'2ki Odbudowy War
szawy. Zlote odznaki otr1ymali: 
Wojewo<la Łódzki ob. Piotr Szy 
manel<, prez. m. Lodzi ob. Euge 
niu1S1. Stawi Ilski, oraz · /kierow
nik Woj. Biura Odb. Warszawy 
ob. Zd1i~ 1aw Fiszer. D?lszyc·h 
28 działaczy wyróżnionych zo
stało srt>brnymi i brązowymi od 
znakami. 

Bi H. 

rokracji. zy akordowP. 
Towarzysze zwrócili uwagę Zdajl)c ~obie ~prnwę, ii; j<'d· 

na komecznoś~ rnmil'nnt>j kon- n~·m z w11runków spełni1>nia. 
troli przy~~·Janych do Elcktrow· tych 1.adań jest rozwój współza· 
I·i urzą.dwń t~chnicznych, ab~· ,.,.. Jdnirtwa. townr7\'~ZB z załogi 
późni<>j nie było przerw w do Viektrowni jesz.n.e' hardr..irj, niż 
stawie energii ani k·>;z1 ownyrh cot~·c·hl'za~ ro:r." iuą. · rnch wspńł
n:.montów i długotrwałych po- zr.woclnictwa. prary i pr:i~yeil),,;:n'ł 
titojów. Zebrani proponowali, by doń równid tvch robotników 
żarówki w lampach uliczn~'cn bezpartyjnych, k.tórv.v dot.ąd ~to 
zaopat;zor.e zo~tnły w klo~ze ję opodal nowego mchu. Jedno
osłonowe, co pozwoii dhuiej ko· cześnie organizacj't p:i.rt~·jna. 
rz~·sW, z żarówek. lll6wiono otoczy szeZPgrllną opirką wyua· 
::-6~iei o tym, że silniki zapa- lnzców i rarjon11lizator6w w 
~owe w celu ochrony od zni~z· El~ktrowni. kt·'irycb pompły 
czrfi. należy umieścić w odpo- prz~·czynH\Ją ~ię róy;-riicż do 
medniI]l ma.gazynie1 a nie jak rnacznych oszczęrlności. 
dotychcza.., w szopie. Poot11nowi· 1 
li zorganizować w~p6lzawodni- M, z. 

Gazetki ścienne „Nasza Trybuna" 

W ramach zbioroweJ<:o wyda
nia Pi~m Bole~ława Pru~a -
jako tom 7·my (cyklu „Szkice 
i o1Ha7ki" tom III). tl"TclRla 
„K8iążka" - „Anielkę" .' 'ro 
<'pomadanie je~t - porl w7.i.;l•· 
dem art;•tycznym i iricolo1d~z· 
nym jedną z najler~7ych poi·;~·
eji'' w twórc«ości Prn•R.. W dalszym ciągu zebrania od ciągu zehran'a przystąpiono do 

czytane zostało sprawozdanie wyboru nowego zarządu i ko· „„„ ... „ ... -. ......... „ ... „ ... „ 
B. D. 

G~zell<a PZPB Nr 2 - „Na- / rcspo11'11?ntciw gazetki, bo zespól I jak dotąd naj~v!ęl~sze !Sukcesy 
s1a Trybuna" wychodzi od 15 redakcyjny z tow. Sztam:} i osiąga wspólzawod·nictwo tylko 
grudnia. Lutowy, ostatni, który tow. Holke na czele bardui In- na .przędzalni. ,,Przędzalnia- za· 
znamy ;ej numer, podaje do wia tensywnie nad tym pracuje. miem!a się w wielki ul, w ktO· 
domości, ie gazetka rozchodzi Lutowy numer „Naszej Try· rym wre praca sumiennie i bez 
sie w 6 egzemp!a.rzach a więc buny" 1poru•za waż1Jd problem przerwy" pisze „Nasza Trybu· 
obsługuje kilka oddziałów labry współzawodnictwa i to w kilku na". A więc przykład, początek 
ki. Racjonalnie opracowana stro artykułach. w kilku różnych j1u1ż jest. Możemy być pewn1, 

!J!_a_sł lł.orese_f!_n'!.._e_nci labrqcznl niszą 

J · Rozszerzamy plan oszczędnościowy 
Towarzy~zlrn. Matusiak, pn~d 

k2 z prz~·dzalni amerykań!<kicj, 
zabierając głcx~ w dpkus.ii nad 
planem o~zczędnościowym dyrek 
eji i oma'\\"injąc proj<'kt zobowią 
znnia do przedterminowego \i.·y
konania plann rocznl'go, ośwind 
czyla, że prządki z oddziat1, na 
którym pracuje postanowiły 
przyśpieszyć termin jego wyko· 
nania. Wysunęły one kontrpro
pc>zycję tego rodzaju, że nie do 
22-go grudnia dadzą roczną pro-

' o 1 O milionów w1ącej I 
Plan o;.1.czędnościow~, Jaki 

r.sakrE'śliła dyrekcja rzJ!W Xr 
2, wynża się Rumą 141.168,000 
zł. Załoga nasza zakwestionowa
łu ten '[llnn. ,fak howiem wv1ti· 
ka z v.-~·powiedzi townrzy

0

sz~-, 
:i:aol'zczęd zie możemy znacz n ie 
wlęce,j. Możliwości te zostalv 
dokładnie omówione podczas dy 
ekui<ji. 

Oszczędzanie musi stać 5iP, na 
logiem każdego pracownika na· 
~zej fabr~Yki od robotnika do 
dyrektora, musi Ftać się praTVem 
rządzącym u nas. 

S. Bełdowski, 
Kore~pondent ,,,Gfosn Robot· 

niczego'' 

dukcję, a. do 20 gmdnia. Za· I stopada. Przędrnlnia <'gip•ka na techniczna ułatwia jej to za aspektach. Więc - dlaczego Ra że gazetka podając te fakty do 
rninst zaplano.wan~·rh 101 t.Y'ię· zobowiązała się już na l gnu!- d3!l1ie - artykuły w maszy.no- da Zakładowa PZPB Nr 2 nie wiadomości przyczyni s!ę n:e
cy kilogramów przędzy ponad 11ia znkończyć plan, mimo ż" dy .wych ?<l•l:dk~c~ ora~ ~arwne wyja·ś.nia dostatecznie robotni- mało do poprawy sytuacji na 
plan dadzą 1:,33 tysiące. rckPja planowała na 15-go. Ilustracje nak .ejane są na arku- kom celó"'• ~ zwłaszcza metod in.nych oddziałach a tym samym 

Prządki z przi:dzalni a111ery- Ogólnie biotąc plan oszcz~d· szach oz<lobfonych prosto. aJe . . wypełni podstawowy cel swego 
km\ski<'j proszą. t;vlko, by per~o- 1108P1owy d~'Tckr·.ii zo~tnł 11od- bardzo efeł«lownie. Trochę je- wspołzawodmc'.'\va ~ra.cy? Spra- istnie-nia - stanie się hojowym 
ncl techniczny pomógł im do- ,wyższon:v o 40.730,000 zł. svcze za w'ele pustego miej· wa ma szerokl oddzwię-k - ro- organem prasowym PZPB :-\r 2 
trz~·rnać zobowiązania przez A. Pa:óski i T. KasperRki sca na arkuszach, trochę za b'ł!rnicy, cl~magaj~ się pr>mocy organem, który czuwa nad wy. 
zwiększenie nadzoru terhnicz- Kor<'~pondenci fabryczni mało m.i!eriału „do czyta.r.ia", - w Jaki sposob. konkretnie. nikami pracy swego Zak'adu. 
ne~o. Chyba tę prośbę wezmą PZPB Nr 5. ale liczymy na rozwój s~ed ko· mają na swych oddziałach reail • 
~ohie do serca nasi majst.rowic, ------------------------- zować hasło współz.awodni<:lwa? PZPB N 8 d 
tcchnicv i inivnierowie Dolenl1wos'c1 oddziału 6-rro PZPW Nr 37 I „Dlaczego składalnia nie wspól r zooszczę ZQ 

Ponadto pr~ądki zob~wiązuJą c 6 
~ię o .i·cszcze d'.llsze pół 1iroccnt zawodniczy"? pyta „Nasza Try- 11 O milionów .złotych 

Najwięk~zą nnszą bolączką we obroty, Ponadto na'i tka- buna". 
zmniejszyć ilość odpadków, to jcPt brak magazynu przęd?-y su- rze, to przeważnie mlodzi lu- Załoga PZPB Nr 8 zohowią. rna<'zy nie do rlwunastu. ,-iak to Autor sądzi, że winę ponosi tu 1 . k • 1 ,, rcwej i magazynu półfahr.vka- dzie, niedostatecznie w,vkwali- . k. . dd . 1 . za a się wy onac roczny pan 
proponuje dyrekcja. a do jerle- , p d k . h . t f'k . C . . 1 1 1erown1ctwo o z1a u 1 tka!- od k .. d d · 15 d 1 b ł tow. rzę za w s ·rzymac JC$ 1 ownm zy me mozna iy po· . k . . pr u CJI o n1a gru n a r . 
na~tu i pó proc Da to w sto- ,,magazynowana'' po prostu na m~·śll'.'ć o zorranizow1ni11 dla n~a, tora dQstarcza .wykonczal- Plan oszczędnośdowy w wy•oko 
sunlm rocznym jeszcze H,:~OO ~alaeh produkcyjnych, zagradza nich jnki<':;oś kursuf n~ ~ły ~a~unek matenalu, utru<t- §ci 110 milionów zlot~·ch ro-
kg prz~dzy wartości 17 milio· j11c· przr,i&cia i grożąc niehrzpie Tomaszuk Janina nia)ąc jej w ten. sposób pracę. stanowiono znacznie podw,vż· 
nów złot~·ch. Osztz"dność t~ T b ł G t I ' czcństwem. o zło można y o Koreponcknt ,,.Glo~u <ize ka a armu;e - ten stan szyć po opracowaniu rloklad. 
przeprowadzą prządki przez by, usun~ć przy, clohr.vrh chr,ci:ich PZi"I• Nr 3i. · I · · B h d J '"zmożoną uwagę na to, by nic „ rzeczy mu'Sll u ee zmtanie. o nyc nnyc 1. 

dyrekcji Kombinatu, gdyż po
marnowała się bawełna, nie hy- siadamy budynki odpowiednie 
ło źle nawiniętych szpulek itp. na m;igazyny, Są one tylko 
nacjonalne lcrz oszczędne oli· zniszczono i wymagają rcmon· 
wienie maszvn r6wnież da nam 
dodatkowe fio tysięcv. złotych. tu. · Pianu nie wykonujemy, a to 

Za przykładem towarzy~zki z; powodu braku od~owieclmch 
l\latu8iak poszły i inne oddzia- kół paMwych, fO wydatnie 
ły przyjmując zobowiązania ko- zmnirjsza obrot;v kro'iicn. Dla 
r~·guj~~e plan dyrekcji. przykładu podaję. że krosna ko· 
• Tkalnia. na przykład, zohowią lorowe i głaclkiP maj~ jrdnnko· 
znła ~ię wykonać plan roczny 
nie w dniu lgo grudnia, a 20 li-

Przemysł wełniany na Targach Poznańskich 
Przemysł wełni!lnY zak~ń-1 we męskie (również 30-ki i I le z koma~ac.ii wszystkich 

czył przygotowanie do udma· 60-ki). drobnvch zakładów welnia
łu w Międzynarodowych Ta.r- W grupie drugiej prawo na nych PZPW Nr 14 wystaw1ą 
gach Poznańs~i~h. . ~becnie własne stoisko zdobyły PZPW bogaty asortyment wyrobów 
zadecrdowano JUZ, Ktore za- Nr 31 w Zgierzu, które wy- sukienkowych czesankowych, 
kłady otrzymaJą własne. stoi- stawią materiały zgrzebne u- materiały płaszczowe damskie 
ska ""'. pa~lonie włókienni- braniowe męskie i paltowe, czesankowe i zgrzebne, mate
czym 1 Jakie eksponaty weł- oraz materiały czesankowe su riały ubraniowe czesankowe, 
niane ujrzymy na Targach. kienkowe (30 i 60 proc.). Dru- czesankowa-zgrzebne i zgrzeb 

Kronika Pogotowia 
Podniesiemv jakość 

i zredukuje my braki 
Odpowiadają.c na wezwanie 

Pań~twowych Zakładów Przemy 
słu Dziowiarskicgo or 5 znłor~a 
naszych Zakładów na ogólnym 
tcbraniu zobowiązała się wyko. 
nać plan ilościowy w dniu 1:-; 
li~topnda rb. w wnrto~ci zł. 
227,!l'.!8,000 zl. Do końca roku 
wykonamy dodatkową produkcji;' 
"·artości 28 milionów złot~·ch. 
R6wnoezPśnie zobowiązaliśmy 
się porlnieść ilo§ć produkowenrj 
,primy'' o trzy procent i zrrii11. 
ko'\\'aĆ braki do O.'i nrorcnt. 

W celu dokonania wyboru ?"i boks w tej grupie otrzyma- ne (60-ki i 100-ki). Bielsk wy
poszczególnych wystawców ~ą P~~W Nr 36 w Łodzi. wy- s~awia pon.adto bo.g.atą kolek
zorganizowano we wszystkich ~tawiaJąc~ podob~e art~kuły. CJę gabardm.Y o ro~nych bar-

W ubicglą ~obotę w godzi
nach popołudniowych przy nl. 
Marszałka Stalina 28 została 
przejechaua przez samochód, 
:który zderzył się z tramwajem 
9-letnia Janina Marciniak za· 
mieszkala przy ul. llfarnałkH 
Stalina 42. DziewPz~'llka dozna· 
ła złamania ko§ci pokrywy czasz 
ki Lekarz Pogotowia stwierdzil 
zgon. 

E,.,..a Nepel, lat około fi;) .,... 

mieszkaniu wlo.~nym przy ulic~· 
Wapiennej 10 zatruła się alko
holem wskutek wypicia większe.i 

ilości wódki. Lekarz Pogotowia 
uclziclil chorc;j pomocy i pozosta· 
wił ją. w domu. 

Pusz Rohort, lat 58 zmarł ~n· 
gie w mie~zkaniu przy uli("~ 
;\li<'nzianrj 5 wskutek udaru 
serca. 

Adam Samulski. lat 13, za · 
rnie8zkały przy ulicv Wilsona 
15 został pokasany przez p~a. 
Lekarz Pogotowia udzielił rhłop 
cu pirrw~zrj pomocy i ~kicro
'rnł do dozoru sanitarnego, gdzir> 
Samul•ki otrzvmał zastrzvki 
przeciw wściekiiźni„ · 

W. Wasiak 
Kore~pondent fahryczny „(Ho 
su" PZPD Nr 6. 

zakładach przemysłu wełnia~ yr. trzec1eJ grupie (Ł6dz) wy wach, a takzc tkanmy ekspor 
. . . rózmono PZPW Nr 3, PZPW towe ubraniowe i płaszczowe 

ne~o, wystawy elimmaCYJ!1e, Nr 35 i PZPW Nr 37. Każdy lkraty). 
dzieląc cały przemysł wełnia- z tych zakładów otrzymuje W grupie piątej (Tomaszów 
ny na 5 gr.up tereno~ch.' również oddzielne stoisko: Mazowiecki) pierwsze miejsce 

W wyniku ellmmacj1 w przy czym PZPW Nr 3 1 i stoisko w pawilonie włó-
grupie I-ej, obejmującej za- PZPW Nr 35 wystawią boga- kienniczym otrzymują PZPW 
kłady wełn.iane Ziem ~dzy- ty dz:iał sukienkowy (bogaty Nr 29. wystawiające' materia
skanych, pierwsze mie3sce I aMrtyment krat) . a PZPW ły ubraniowe i paltowt> z~rzeb 
prawo do własnego stoiska na Nr 37 - materiały ubranio- ne I czesankowe (30 60 i 100 
Targach uzyskały PZPW we l sukienkowe, oraz chusty oroc: zawartości weł~y). 
Nr 18 „Polska Wełna" w Zie- ! chustki na głowę Ctzw. dru- Wreszcie oi;tatni boki; -
lonej. Górze . Zakłady te wy- ki) . dziewiąty - w'>pełnią wyrót 
stawią ładne artykuły ubra- Przemysł wełniany bielski nione artykulv pozostałych za 
n!owe Z~rzebne (O zawartośc1 (czwarta grupa) otrzymuje kładów nrzcmvsłu wełnia• 
wełnv 30 i 60 oroc. i ołaszczo dużv boks, w którym oowsta- nego. 



PANSI WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 komedia naj
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
,.Pies ogrodnika". 

PA~STWOWY TEAR 
POWSZECHNY 

w lodzł al. 11..go lłltopada 21 
Dziś o godz. 19.15 komedia J. 

Szaniawskiego „Dwa Teatry" 1 Ka
rolem Adwentowlaiem w roll głów
nej . 

Reżyseria: Irena Gryw!ftska. 
Scenografia I kostiumy: z. Strze
lecki. 
TEATR KAMERALNY DOMU 

żOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

OSTATNIE TRZY DNI korne 
dio - :farsa E. Pietrowa ,,WY
SPA POKOJU". Ka!!a czynna 
cd 11 do 13 i od 15. Telefon 
123-02. 

TEATR „MELODRAM" 
ut. TrauilJtta 18 (Gmach OKZZ) 
· Dziś o godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska E. .A.ugier 
i J. Sandeau pt. „Zię~ pana 
Poirier''. 

Tl!An „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I łwlę 
ta o 16 ! 19.30 farsa M. Slomczyit· 
1kiego I Z. Wiehlera p. L „Rycerz 
Szalony" z A. Oymsz11. 

TEAD „LUTNIA" 
Plotrllow1k1 2ł3 

DrlA 1 codzienni• o godz. 19.15 
, BARON CYGAN'SKI" operetka 
w 3-cb aktach (ł odslonachl. 

c Ya11: Na. 2 
codziennie o godz. 19.15 90boty 
2 przedstawienia - nioedzielę 3 
prtieelstawienia. 

Wielltle widowisko atrakc ji 
-0-

· .~~ 
I I I I • 

.ADRIA- ,,Paganini''. 
BAŁTYK - .„Dżulbara" 
BAJKA - „Rudrlelec" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. I Zagt. Nr. lł „Ra!lzlecka 
Ukraina". 

BEL (dla młodzieży - . Zna.k 
Zorro'' •• 

MUZA - „Moja Siostra EUeen" 
POLO:sr.A - „C~rty pery-

skop". , 
PRZEDWIOSNll! - ,,Serenada w 

Dolinie Słol'\ca". 

ltOBOTNJK - „Aliszer Nawqlł" 
JIOMA - „Trzeci Szturm" 
.REKORD - dla młodzieży „Czaro-

dziejskie Ziarno", dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni". 

STYLOWY - J-szy seans dla mlo· 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Sklorlowska". 
$WIT - „Biały Kieł" 

Pięściarze łódzcy rehabilitują się 
,,Zwr ązkowiec z, yw" zwycięża ,,Bator ego'' 10: 6 

Po dwóch porażka.eh w :fi- nałowych rozgrywkaeh o druży- ) ki końcówce, w której mia.ł ślą. · 
nowe mistrzostwo Poll!ki, pię!- ciarze Związkowca - Zrywu po za ka 3 razy na deskach, zapew· 
konali wczoraj zespół Batorego ze śltska. 10 : 6. nia sobie i gospodarzom il wa 

O zwycitstwie pi~!ciarzy łódzkich zadecydowaly wa.gi cięż· cenne punk•y. 
kie. Wo~nowski dzięki swym warunkom fizycznym t ambicji GŁOWA W BOKSIE 
uporał 111ę 1 lepszym technicznie Kolonko i Niewa.dził po nie- TE! COł ZNACZY 
ciekawej walce wypunktował prymitywnie 1 nieczysto walczące- Następna walka w wad:ze pół 
10 Knbict uatal&jfc wynik 10 : 6 dla. gospodarzy. średniej zakończyła się zwyeię· 

. Dwie kolejne porażki pięś· 1 driwała otuchy zawoduikom 
ciarzy . Zw1ą.zkowea - Zrywu z młocLszym bez względu na ich 
Oward1ą wanzawl!ką i Gedanią przynależność klubową i nie za 
ryJynfły na o?niżenie frekwpu- tracnła ani na chwilę poczucia 
CJ~ na " '.ewraJszym meczu. Pu- zwykłPj, a tak koniecznej w 
ł.hez.no,c1 tym razem zebrało ,p;·rdc ~lJiawiedliwości. 
si~ tylko około 2 tysięcy, ale t e S"'ASIAK 
!: tysiące zwolenników pięściar· ZDCJF."Y\>;A • PROWADZENIE 
Ptwa, k~órzy zde~ydo:wali się na Prowadzenie 2 : o dla. gospo
P1 zy~ycic do ~~h _Wimy z pcw- rlu.rzy zdobył wczoraj Stasiak 
nością. opu~~ih_ Ją. w lel?szym zwyciężając dość przekonywuią.
n8.5tro3u, &mzeh 2 ty~od~ie te· co młodego O~ieekiego. Osie~ki 
m~ opuszcza.to 6 tys. w1dzow ga· pomimo porażki pozostawił po 
r~~e - PK~-u P~7 _ul. Wólcz.ań- ~obie ba.rdzo dobre wrażenie. 
s leJ. . . wy~ą. kiem bowiem ślązak rozporządza. silnym eio· 
°'.'t~tm.eJ walki pozostałe cho· eem, ma sz>bki refleks i serce 
cint nie stały na bardzo "'Y~o- d lki w · · 
kHll , UZH mie _ t · d k d . .:> wa · pierwszym zwarciu 

, i:' • • o ~e na . ? ślą.zak poszedł ostro do przodu, 
starczyły ehw1lam1 widowni w1ę ale k 't Sta · k t . .. . . w ro ee s111. go zas o-
ceJ emOCJl n1z tamte. pował · · · d k • lk" · z · . z . . i JUZ o ·onca wa 1 nic 

;"'Y<' 1 f~tw~ rywli m_e moze oddał ślązakowi inicjatywy gó· 
byc· przez ~1kogo kwer,t10n~wa· rując nad nim przede wszvst · 
ne. Zwycięstwo Czarneek1ei:o kim pod względem techniczn'vm. 
nad Kempę., ~tóre .8?0tkało sii: W trzecim starciu Sta~iak ~dał 
z protestem widowm i protestem •i'ę w b"' t k · k t k f ' · 1 Ś • • b } · • lJR y ę l WS U e meJ 0 lCJ&. nym. go Cl me Y 0 .na- dopuścił bardziej do głosu Slą.-
~zym zdam~m p;zekonywu3~c~ 7.aka ale w s~mie walkę wy-
1 może wymk rem1sowv bardz:eJ ' . . 

d · dał! : t ś . 1· grał zupełnie przekonywu3ąco ? p<l'l'l'la Jy rzeezyw1~ o c1, ~ e łodzianin 
l w tym w;qiadku Zw1~zkowH!C CZARNECKI 
Zryw wygrałhy llJ!otkame ? : 'I ZBYT JEDNOSTRONNY 
'l'ak czy owak więc zwycięstwo 
pozostałoby przy łodzianach. 

SPORTOWY GEST 

etwem gości. Sznajder okazał 
się lepszym technic:r.nic od Ki· 
jewskiego, & eo najważniejsze 
umiał doskonale rozwią.zM wal· 
kę technicznie, przygotowując 
sobie zwycięstwo już w pierw
szym starciu przez stałe a.tako
wanie żołądka. łodzianina. W 
drugim i trzecim starciu prze· 
waga ślą.za.ka była a.i na.zbyt 
wyraźna, aby można. było się lu· 
r.izi6 eo do wyniku tej walki. 
Wygrał jl} Sznajder. 
NOWARA TO DZiś KLASA 

W wadze 6redniej doszło do 
oczekiwanego pojedynku pomię· 
dzy Nowar!J a Taborkiem. Nie· 
~tety spotka.nie to nie przynio· 
~ło nam spod:t.iewanyeh emocji. 
Nowara, dzisiaj bezwzględnie 
najlepsza nasza waga 6rednia, 
miał zbyt dużl} przewagę nad 
'l'aborkiem. Już w pierwszym 
~tarciu Nowara trnfia dwa razy 
tak silnie Taborka, że przez 
chwilę zdawało się, że już bę· 
dzie po wszystkim. W drugim 
st.arciu Taborek wskutek osł'.1.· 
bienia tempa przez ślązaka wy
padł lepiej , ale w trzeciej No· 
wara z 11Bmieszkicm znów robi 
co chce z Taborkiem i wygrywa 
jak to się mówi „w cuglach", 
dowodząc jeszcze raz, że w wa· 
dze średniej nie ma chyba dzi· 
siaj godnego !iebie przeciwnika. 

KONIEC SLA.BIUTKI 
Pozostałe dwie walki odbie· 

irały daleko od tego spotka.uia. 
Poziom ich był niski, a waga 
ciężka w niczym nie przyporni· 
nała bobu. Były to raczej za.· 
pasy urozmaicone od ·czasu do 
czasu tzw „kuksańcami'' 

Lląa bot..1erska 
!"f.'-1!!"""'1•~·~~~---

Nr 93 

Wa.rt& (Pozn.&J1) przegrała. wcz t:!ra.j z ŁKS. Włóknia.r.zem 0:1 

Przy pięknej wiosennej pog odzłe i na oczach 20 tysl~y wl 
dzów LKS Włókniarz pokonał Wartę w stosunku 3:0. Lodzla
nle w tym meczu potwJerdzhi dobrl! formę, .Jakli juł sygnał!· 
zowano podczas zawodów z L egd4 w stoicy. Szczurzyńskl nie 
m!ał wiele 11>racy. W obronie Włodarczyk był jepszy od tu• 
cla li, który wypadł poprawnie W pomocy najlepszy Sot\yszew
ski, Urban poprawny - trzymał się zbytnfo tyłów. Pietrzak po· 
plsywał się dalekimi podaniami dla ataku. 

• W napadzie najlepiej wypadł spodarze w 40 mmucie. Baran 
Łącz, zdobywca trzech bramek. wysunął piłkę Lączowi w tym 

Dilekt.e sekoodowall mu .Ba- momencie Kryst!korwiak wyb!egł 
ran 1 Hogendorf. Rączko popra z bramki i piłka wpadła oo pu· 
wny, w każdym bądź razie wy- stej bramki. 
padł lepiej niż zwykle gra Po zmi3i!ie stro.n daje się u-
Gwoźd:zińskl. U'Ważyć lekka przewaga gospo-
Warta do przerwy była równo darzy. W 13 minucie z podania 

rzędnym zasipdem 1K1rySltolW'iak Jaineczka Lącz zdobył drugą 
niepotrzebnie wyibległ przy bramkę i podwyższył wynik na 
pierwszej bramce, poza tym trzy 2:0, w 20 minucie Lącz główką 
mal dobrze. W pomocy podobat zdobył trzecią bramkę. Do koń· 
się Torz, a w napadzie ruchliwr ca z.awodów utrzymuje s!ę 
Opitz i Smólski, wyróżniający wprost mordercze tempo narzu-
s i ę moonymi sttrzałami . cone przez łodzian. 

Zespoły wy.stąf)iły w nastę- Mecz sędziował zbyt droblaz-
pujących sikładach : gowo Je.sionka z Kr~koiwa. 

Warta: Krystowlak, Pyda, -o--
Dusik. Ton:, Grońs4cł, SkrzIP· I LIGA 
n'.ak, Kaczmarek; Gendera; ~o- Wisła. - Polonia. (W} 1:0 
nopa, Opltz, Smólski. (l:O). 

LKS: Szczurzyńskł, Włodar- ZZX - Polonia 
czyk, Luć li, Pietrzak, Urban, (2:1). 
Sołtyszewskl; Hogendoń; Ba· Szombierki - Lechia. S:O (.) 
ran, Janeczek, Lącz, Rączko. Ruch - Legia 3:2 (2:1). 

PRZEBIEG GRY Cracovia AKS S:l (0:1). 

{lł) 3:3 

Prowa<henie 1 :O ridoby)i go-

Wynik wczorajszego meczu 
doleko by odbiegał od wyniku 
uzyskanego w ringu, gdyby go· 
spodane wczoraj~zego meczu 
byli mniej„. ltościnni. Początek 
meczu wyznaczony był na godzi 
Uf} 11-tą.. Dziesię6 minut po tej 
godzinie z niecierpliwości!} ocze
kiwaliśmy ukazania się drużyn 
w ringu, ale napróżno, Okazało 
sl~, łe goście spóźnili się na wa· 
!l'.ę, co według regula.m~nu wy
starczyło gospodarzom do uzy· 
ska.ni& zwycięstwa walkowe
rem 18 : O, ale zwycięl!two ta
kie nie zaspokoiłoby ambicji 
zrywiaków i obniż~·ło wa.rtoś~ 
samych zawodów, słusznie więc, 
że kierownictwo Zm!łzkowce 
Zrywu nie wyciągnęło z tego 
kons.ikwencji i postanowiło lo~y 
~potkania rozstrzygnąć nie przy 
z1P.lonym stoliku, a.le ns. ringu. 

Przeciwnik Czarneckiego,. mło 
dy Kempa, nie był przeciwni· 
kiem, którego można było za
skoczyć głośnym nazwiskiem i 
onieśmielić go tak, aby dal &ię 
wybębnić jak worek treningo· 
wr. Silą.:r.ak miał dobr11- obronę w 
swych długich ramiona.eh. Pro
ste jego stanowiły dla Czarnec· 
kiego trudni} zapor~ do przeby
cia.. Dzięki tym prostym Czar· 
necki nie mógł wejś~ w ślą.zaka 
i eio~y • jllgo bardzo często nie 
dochodziły miejsca przeznaeze
pia. Wynik remisowy byłby na.· 
szym zdaniem sprawiedliwsey. 

„ATOMOWKI" ZAJĄCZKOW· 
SKIEGO SPRAWIŁY WIELE 

Gwardia warszawska przegrywa w Gdańsku B: 1 O j 
or••n L~!;?.~ ltomltetu 
l WoJewódzklego Komitetu 
Po1skleJ :l:,lednoczone.I P•rtlf 

ltobotnlcze.I 
Redagule: 

KŁOPOTU BAZARNIKOWI 

BRAWO PUBLICZNOSO 

GDUSK (ob8ług& włMn&). 
Oczekiwane z wielkim zaintere 
sowaniem spotks.nie bokserskie 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
„Gwardii'' warszawskiej i gdań 
skiej zakońezy~o si~ nieoczeki· 
wanym zwycii:stwem „Gwar· 
di" gdańskiej w stosunku 
10 : 8. 

Hallo tu li liga 

W wadze ciężkiej sensacyjnej 
porażki doznal Archadzki, prze· 
gryw11.jl}c z młodym, dobrze za
powiadającym się Flisikowskim. 
Antkiewicz wygral nieznacznie 
na punkty z Komudą,. 

W drugim meczu Gedania 
(Gda:6sk) pokonała Zjednocze 
nie (Bydgoszcz) 11:5. 

Kolegtun. lted.11kcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łódź, Piotr
kowska •• m p. 
Druk.: 
Zalcład7 Granczne R. s. w. 
„Pr•,..„ Łódt, ul. 2w1rlrl 11, 
tel. JOS.n. 

Teleton:r: 
""-d•ktor naC'"..elny: 2Ul-U 
ZHtępca red. nacz. 21H5 
'lell:retanr Odpowiedz. 218-23 
Sekretariat ~">1117: W-tli 
nztar P11rtyjn7 m-21; 25ł·2ll 

TATRY - „Niecierpliwość Serca" 
TECZA - „Klęska Szpiega" 
Wif:L .\ -„Czwarty peryskop" 
WŁÓKNIARZ - „Volpooo" 
WOLNOSC - Dżulbars" . 

Zanim pr cjdziemy do po~zezc 
gflnych walk musimy podkre· 
śli~ jeszcze z satysfakcją. bardT.o 
ohjcktywne i sportowe zacho-

7 \ f"HĘTA' - „Nauczycielka bawi wanie się widowni, która z•re· 

O ile Czarnecki do pewnego 
stopnia nas zawiódł walez!JC b. 
jednostronnie (tylko góra), mi· 
ł!J niespodziankę zgot-0wal nam 
Zajączkowski. Młody ten chło
piec walczący po raz piąty bo· 
daj na poważniejszym meczu 
stawiał Bazarnikowi przez wszy 
~tkie trzy starcia bard.ro sku
teczny opór. Najbardziej zaim· 
ponowa! nam łodzianin w trze· 
ciej rundzie, w której jak czołg 
sunął do przodu znosząc grad 
precyzyjnych ciosów Bazarnika, 
eo nie przeszkadzało mu od cza· 
su do eza.su dosięgną6 go swy· 
mi ,,atomówkami''. Zwycięstwo 
musiał ślązak okupit wielu siil· 
cami 

Garbarnia garbuje skórą PTC 4.0 
We'll'tl- 1' 

Dzlał llorapondent6w 
robotnlcz7ch l chłop.. 
tklcb oru redaktorów 
gazet łctenn:rcb: 219· ł2 

guły, ZB;?rzewała do boju i do-
u-1111-"111•1W•>nwm11iY.__,111-1111-1111-m-~n11-1 

Co usłyszymy przez radio 
15,30 „Hallo, młodzi :fi· warzystw& śpiewaczego „Ha.r· 

ey-cy" - pogadanko. dla dzieci. fa" pod kierunkiem prof. W, 
15.43 Muzyka poważna. 16,00 Lachmana. 1835 ,,Daleko od :Mo 
Dziennik popołudniowy. 16,15 ~kwy'' - 11 odcinek powit>ści 
„Archipelag lud:t.i odzyskanych" W. Ażnjewa. 19,00 Koncert sym 
- 19 odeinek opowieści mazur- foniczny. 'fran.•misja z sali ,,Ro 
11kich dla młodzieży. 16,35 „Pro· ma.''. 19,40 „WRzechnica Radio
blemy elektryfikacji" - poga· wa.". 20,00 Dziennik Wieczor
i!:inkn. J(;.ł5 Konrert rozrywko· ny, 20,-15 Mufyka z płyt. 21,00 
" Y· 1;,::o Andreja Powezech · Koncl'rt ro:r.r'nl'kOwT. 21 ,40 ne 
nvch Domów Towarowych. 17,35 thoven - So

0

nat& A. dur opera 
„Szkolimy iMtruktorów i na.u- 69 w wykonaniu K. Wilkomir
czających na kur~ach poezątko 8kiego-wiolonczela. 22,00 ,,N:i 
'n'J'Ch dla dorosłych" - poga- dobranoc" -Gra Orkiestra Roz 
danka. 17,45 Drugi dziennik po, głośni Wii.rszawskiej. 22.45 (ł.) 
południowy. 18,00 Koncert 'fo· \ Koncert życzeń. D-036612 

Teodor Dreiser 
1 
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T ragedió Amerykańska 
Nikt jednak z jego znajomych z Lycurgus ani z Twelfth 

Lake nie zbliżył się do niego, nikt z tych, których widział na 
sali sądowej. Oczywiście, Sondry też nie było. Wiedział już 
coprawda od swych obrońców, że nie mogła przyjść. Naz· 
wisko jej nie było wymienione w akcie oskarżenia i nikt 
się o niej nie dowiedział. Sprzeciwili się temu zarówno 
Griffithsowie jak i Finchleyowie. 

Rozdnał XX. 
W ciągu pełnych pięciu dni Mason i Belknap wybierali 

przysięgłych. W końcu dwunastu mężów, od których los 
Clyda miał zależeć, przysięgło i zasiadło na swych ł -1wach. 
Stare oryginały, siwi, pomarszczeni farmerzy, sklepikarze, 
agent Forda, właściciel gospody z Tom Dixon's Lake, wła
ściciel magazynu towarów łokciowych, agent towarzystwa 
ubezpieczeń . Z wyjątkiem Jednego, wszyscy byli żonaci i z 
wyjątkiem jednego wszyscy pobożni, prawdopodobnie mo
ralni. i vinim zasiP.dll n:i ><>wie nrzvsieałvch. bYll uoewnie-

I<RAKOW (ooo!. wł. ). W spot Ta.rovta. - Polonia. (Swidni- Dział mutacji: 111-11 
Dział mte·Ekl I sport.: 25'·11 kaniu piłkarskim o mistrzostwo ca) 3:0 (2:0). 

11gi (grupa północ-na) Garbarnia Pa.fa.wag _ Gwardia. (Kiel-
wewn. 8 a u 

pokonała PTC w stosunku 4:0 
(4:0), zdobywając bramki przez: ce) 3:l (2:0). 

Dział elcnnomtezn:r: 223·19 
Dzieł roln7: wewn. • - 254-21 
Redakcja nocne: 112-Jl; 166-81 
Koloortat: 

KRA WCZTit POWIJJKSZA 
DOROBEK PUNKTOWY 

GOSPODARZY 

Bożka - 2, Parpana i Fory
SZl'Wskiego - po 1. Od w!ęk· 
szej poraż~ uchronił drużynę 
PTC bramkarz Kmieć. Sędtio
wał dobrze Wazecha z Opola. 
Widzów około 3 tys. 

Naprzód - Skra 0:2 (O:O). 
Rymer - Chełmek 3:0 (0:0) 

don 1:2 (l:O). 

BIEG NA 

Łódt, Piotrkowska 'fO. tel. 222-22 
Admlntetracle: 280-'2 
07.l„ł O"IOS71!il• lll-&0 
Lńdt. Piotrkowska SS, t~l. 111-50 

PR.ZJE~AJ Pona.nta, który ubiegłej nie
dzieli st-0czyłł bardzo dobrą 
walkę z Antkiewiczem nie mógł 
sobie poradzi6 wczoraj z Kraw· 
ceykiem. Kra.wczyk rozpocr-4ł 
walkę doś6 szczęśliwie, trafia
jąc ślązaka z mil'jsca swymi 
dyszlami. l>6ź11iej ślązak przy
~zc<dł nieco do głosu, ale w trze
cim starciu Krawczyk przy
puszcza generalny atak i dzię-

II LIGA (GR. POZ.NOCNA). 
O&trovia. - Bzura. 2:1 (0:1). W Lodzi odbyły 11~ biegi 
Radomiak - Pomorzanin 5:2 na przełaj zorganiiowa.ne przez 

'!.OOO m. • na zgłoszonych gg 
st.artownło 31 z..'1.wodników. 
Ph~rwsty -pnybył 't~pil'ń (Cho· 
mia) 6,19,7. W konkurencji se· 
lliorów na dv~tltnsio około 
3.500 m na zgloRzonych 32 za· 
wodników startownło 29. Pierw 
szy przybył mistrz okręgu 
Dychto (PKS) w ezn~ie 11,41,9 

(ł : l). ŁOZLA. W konkurt)n~ji ko 
Ognisko (Siedlce) - Lubli hiet na dystansie około 1200 
Gwardia (SZICZecin) - Wi m na zgłoszonych 16 startowa· 

dzew 0:1 (0:0). ło 13 zawodniczt1k. Pienvsza 
GR. PO?.UDNIOWA I przybyła Andrzejewska (Wi· 

Polonia. (Przemyśl) - Ba.il dzew) - 3,34. W konkurencji 
don 1:2 (1:0). juniorów na. dystansie około 

ni Już o winie Clyda. Wszyscy jednomyślnie mieli się za 
ludzi uczci"wych i mądrych, a że wybrani zostali na sędtJ6w 
przysięgłych, więc też uczciwie i bezstronnie rozpatrzą f<.k
ty, jakie im zostaną przedstawione. 

Wszyscy więc wstali 1 złożyli przysięgę. 

'fe.raz Mason powstał z miejsca i rozpoczął przemowę. 

- Panowie sędziowie! 
Clyde 1 jego obrońcy nadstawili uszu, zaciekawieni, 

co Mason powie w swym oskarżeniu, trudno bowiem byłoby 
znaleźć bardziej energicznego i zawziętego oskar.i;yciela. 
Trafiła mu się doskon'lła gratka. Przecież to obywatele Sta
nów Zjednoczonych patrzą na niego„. 

- Niezawodnie każdy z was, panowie, jest mużony 
pracą tych paru dni- gdy z takim staraniem dokonywa
liśmy wyboru przysięgłych. Niełatwa to rzecz wybrać dwu
nastu mężów. którym należy priedstawić wszystkie fakty 
tej zdumiewającej sprawy, z nimi razem rozważyć je ucz
ciwie i ocenić według paragrafów prawa. Poniosłem ten trud 
jedynie z tego względu, by sprawiedliwości stało się zadość . 
Nie wolno nam się rządzić uprzedzeniem, gniewem ani zbyt 
nią surowością Ja sam do dziewiątego lipca nie wiedzia
łem jeszcze, że istnieje ten oto młody człowiek i jego ofiara 
i że popełniana została 2brodni<> n i..v.„. iAll• no:karianv. 

Przy-mam się wam, panowie„ że bylem z początku zdumio
ny i nie chciałem wierzyć, że człowiek w jego wieku, do· 
brze wychowany i mający piękne stosunki, mógł się zna
leźć w takim położeniu, mógł być oskarżony o taki hanie
bny czyn. Stopniowo jednak mus '.ałem zmienić przekonanie 
i usunąć wątpliwości dzięki wielkiej ilości dowodów. Mu
siałem go oskarżyć, gdyż sprawiedliwość musi zwyciężyć. 

Rozpatrzymy naprzód fakty. Głównym motywem te.f 
zbrodni są dwie kobie~y. Jedna już nie żyje, druga - tu 
zwrócił się w stronę Clyda i wskazał Belknapa i Jephsona 
- po porozumieniu się oskarżyciela i obrońców, pozostanie 
nieznana, nazwisko jej bowiem nie może wpłynąć wcale na 
tok procesu. Przedstawiam panmn te fakty w jednym tyl
ko celu, żeby istotnie sprawiedliwie osądzić te sprawę. I
stotnie sprawiedliwie, panowie, i uczciwie. Gdybyście. pano 
wie sędziowie. nie osądzili uczciwie i nie wydali sprawie
dliwego wyroku, ludność całego stanu Nowy Jork zupełnie 
poważnie czułaby się dotknięta Patrzą n'I was, panowie, lu 
dzle z nadzieją, że wykryjec:e pra,rdę i wvdacie sprawie· 
dliwą decyzję. -

Tu Mason zrobił pauzę i dramatycz:;.vm gestem wycią
gnał oa lee w ~~ne Cl:vda-

(c. d. n.) 


